
Systematycznie 
przekraczają 
plany

Pleszewska Fa­
bryka Aparatury 
Przemysłu Rolne 
go i Spożywczego 
nastawiona jest 
ęłównie na produ 
keję aparatur z 
metali koloro­
wych oraz stall 
kwasoodpornych.

Załoga syst^ma 
tycznie przekra­
cza plany produk 
cyjne i podpisu­
jąc kontrplan pię 
ciolatki, zapropo­
nowała podwyż­
szenie proponowa 
nego planu o 4 
proc.

Na zdjęciu: Jó­
zef Galbierskl 1 
Klemens Pulza 
montują aparat 
próżniowy. 
CAF — fot. Kon­
dracki.

O partyjnej 
moralności

DU2O mówi się T plsze 
— szczególnie w ostat­
nich miesiącach — na 

tematy życia partyjnego. 
Członkowie partii omawiają i 
analizują miniony okres — o- 
kres, w którym dominował 
kult jednostki, z jego wszystki 
ml schorzeniami i wypaczenia 
ml w życiu partyjnym i gospo 
darczym, przynoszący tyle zła 
sprawie budownictwa socjali­
zmu, sprawie międzynarodo­
wej jedności klasy robotniczej. 
Jest to bblesna a jednocześnie 
tywa, gorąca rozmowa, która 
jeszcze bardziej scementuje 
jedność naszych szeregów par 
tyjnych.

W tych dniach szczególnie 
często wracamy myślą do ok­
resu uporczywej walki I cięż­
kich zmagań Komunistycznej 
Partii Polski. Jakże bliskie są 
nam oglądane ze szpalt na­
szej prasy twarze Warsklego 
i Leńsklego. Kostrzewy czy 
Rynga. Ladzie ci gotowi byli 
w każdej chwili złożyć nawet 
największą ofiarę dla sprawy, 
której poświęcili całe swoje ży 
cle. Ich życie Jest wyrazem 
najwyżej pojętej moralności 
J etyki partyjnej.

Na tych wspaniałych przy­
kładach, uczyły i uczą się po 
iołenia rewolucjonistów, hartu 
w walce i wierności partii.

Bardzo często w codzien­
nym życiu, mówi się u nas o 
tym czy innym członku partii, 
że jest człowiekiem głęboko 
partyjnym — człowiekiem o 
wysokiej etyce partyjnej.

Ażeby być głęboko partyj­
nym człowiekiem — mówi 
M. Kalinin — niekoniecznie 
musi się być tylko agitatorem 
lub propagandystą. Takiemu 
człowiekowi potrzebne Jest coś 
innego — partyjne zachowa­
nie się w życiu politycznym, 
społecznym i osobistym.

Jeśli prosty człowiek wląże 
swą pracę ze sprawą ogółu, Je 
śli wkłada w nią całą swą e- 
nergie I umiejętność, rozumu­
jąc, że w ten sposób przyczy­
nia się do rozwoju kraju i Je­
go marszu naprzód, to ten to 
warzysz traktuje swą pracę 
partyjnie. Jest to człowiek głę­
boko partyjny I Jego prąca 
równocześnie Jest pracą partyj 
ną.

Członek partii świadomy In­
teresów i ce’ów partii na każ 
dym kroku powinien przeja­
wiać troskę o dobro ludzi pra 
cy. Tak iak tego uczy partia. 
Zamykanie oczu na takie czy 
inne złe strony wystęnujące w 
naszym codziennym życiu ko­
liduje z moralnością partyjną 
— z partyjna etyką.

Nie postąpili zgodnie z su­
mieniem partyjnym. z partyj­
ną etyką nn. towarzysze z Par 
łowskich Zakładów SJeci Ry­
backich. Kiedy kierownictwo 
tych zakładów fałszowało da­
ne w sprawozdaniach, podwyż 
szając w nich procent wykona 
nia planu, akływ partyjny po­
mimo, że wiedział o tych nie­
dopuszczalnych machinacjach 
nie starał się ich przeciąć.

Wysoka moralność partyjna, 
to również wyczulenie na każ 
de zło, które godzi w Interesy 
mas pracujących, nieustępliwa 
walka z tym wszystkim co ha 
muje nasz marsz naprzód.

0 dalszą demokratyzację w naszej 
gospodarce narodowej 

Uchwala KC PZPR i 
Rady Ministrów PRL 

o rozszerzeniu uprawnień 
dyrektorów państwowych 

przedsiębiorstw przemysłowych
WARSZAWA. Komitet Centralny PZPR I Rada Ministrów 

PRL podjęły doniosłą uchwałę o rozszerzeniu uprawnień 
dyrektorów przedsiębiorstw przemysłowych.

W rozmowie z przedstawicielem PAP przewodniczący ko­
misji rządowo-partyjnej, która opracowywała projekt uchwały, 
sekretarz KC PZPR — Edward Gierek udzieli) wyjaśnień na 
temat treści i znaczenia tej uchwały.NA CZEŚĆ 1 MAJA

Rybacy darłowskiego „Kutra” 
przed terminem 

wykonają plan półroczny
W związku ze zbliżającym 

się świętem 1 Maja rybacy 
i pracownicy' lądowi Przed 
siębiorstwa Połowów i U- 
sług Rybackich „Kuter" w 
Darłowie, podjęli wiele cen 
nych zobowiązań.

Między innymi załoga ku­
tra „Dar-41“, podjęła zobo­
wiązanie zlikwidowania żale 
głości w połowach z I kwar­
tału do dnia 1 maja br.

Postanowiono przeprowa­
dzać mniejsze remonty we 
własnym zakresie oraz doko­
nywać napraw uszkodzo­
nego sprzętu połowowego. 
Załoga kutra „Dar-17“ 
również zobowiązała się do 
wyrównania zaległości z ub. 
miesięcy oraz do wykonania 
planu odłowu ryb w miesią­
cu kwietniu w 150 procen­
tach.

Wiele innych załóg kutro­
wych zobowiązało się do wy 
konania planu miesięcznego 
za kwiecień w 125 proc.

W ślad za rybakami, zo­

bowiązania 1-maj owe pod­
jęli pracownicy poszczegól­
nych działów przedsiębior­
stwa.

Brygada Władysława Ma­
zura z Warsztatów Pogoto­
wia Technicznego, celem za 
bezpleczenia zobowiązań ry 
baków, postanowiła przy­
spieszyć remonty uszkodzo­
nych kutrów i nie dopusz­
czać do niepotrzebnych prze­
stojów w remoncie.

Podobne zobowiązania pod 
jęła również grupa kowali z 
WPT z brygadzistą Stani­
sławem Brudką na czele.

Szereg cennych zobowią­
zań podjęli pracownicy dzla 
łu przetwórstwa, sieciarnl, 
działu przeładunkowego 1 
transportowego. Pracowni­
cy tych działów postanowi­
li aktywnie włączyć się do 
nadrobienia zaległości z 
I kwartału i do przedtermi­
nowego wykonania półrocz­
nego planu produkcyjnego 
całego przedsiębiorstwa.

WARSZAWA. Na podsta­
wie art. 25 ust. I, pkt 2 Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej Rada Państwa 
postanowiła zwołać VIII sesję 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej na dzień 23 
kwietnia 1956 r.

• « *
Jak się dowiaduje sprawoz­

dawca parlamentarny PAP, 
VIII sesja Sejmu Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej poświę­
cona będzie głównie sprawie 
rozpatrzenia budżetu państwa 
na rok 1956. Sprawozdawcą 
generalnym budżetu z ramie­
nia komisji finansowo-budżeto 
wej Sejmu będzie pos. Gierek.

Poza projektem budżetu, 
pod obrady zbliżającej się 
sesji wejdą ze wspólnej inicja­
tywy Rady Państwa i rządu 
projekty ustaw: o zwalczaniu 
alkoholizmu oraz o warun­
kach dopuszczalności przery­
wania ciąży. Sprawy te, jak 
wiadomo, są przedmiotem wie! 
kiego zainteresowania opinii 
publicznej.

W. Skonecki 
powrócił do krosu

WARSZAWA. W dniu IZ. bm. 
przyleciał samolotem z F.iryta 
do Warszawy tenisista polski — 
Władysław Slconeckl.

Skoneckl powrócił do kraju 
w ramach repatriacji po H-let- 
nlm pobycie zagranicą. Na lot 
nlsku warszawskim powitała go 
najbliższa rodzina.

Produkcja 
elementów 

prefabrykowanych

Zakłady Budowy Elementów Budowlanych w Jelonkach na 
stawione są na produkcją betonu płynnego oraz na produkcją 
elementów prefabrykowanych.

Na zdjęelu: fragment nowouruchomlonych stendów do pro­
dukcji elementów prefabrykowanych.

CAF — fot. Szyporko

W niedzielę otwarcie sezonu 
w słupskim Klubie LPŻ

W niedzielą, 15 bm. w aeroklubie szybowcowym LF2 w Słup­
sku odbędzie się uroczyste otwarcie sezonu. Program otwarcia 
przewiduje m. In. następujące imprezy: pokazy lotnicze i szy­
bowcowe, skoki spadochronowe, wieczornicę połączoną z wy­
stępami zespołów artystycznych I na zakończenie zabawę ludo-

Pierwsi w pow. drawskim
Spółdzielnia 

produkcyjna w 
Szczyclnku (po 
wiat Drawsko) 
w pierwszych 
dniach kwie­

tnia wykonała 
roczny plan do 
staw żywca. 
Spółdzielcy ze 
Szczycinka zre­
alizowali w peł

ni dostawy 
żywca jako 
pierwsi w po­
wiecie.

J. S.

Tragiczne skutki pijaństwa
Józef Byzdre i Aleksander Szezeclakowski, zamieszkali w Lip­

ce, pow. Zlotów, przed wyjazdem do Potulle „wychylili po je­
dnym głębszym", po ezym wsiedli na motocykl I wyruszyli 
w drogę.

Jadąc a nadmierną szybkotclą pod wpływem zamroczenia al­
koholowego, Byzdre stracił na moment panowanie nad kiero­
wnicą, w wyniku ezego najechał na przydrożne drzewo, pono­
sząc śmierć na miejscu. Szezeclakowski został przewieziony 
szpitala. Stan jego jest bardzo dętki. Z. Z.

— Nadmierna centralizacja 
decyzji I aprobaty w zarzą­
dzeniu przemysłem — po­
wiedział on — oraz zbytnie 
ograniczenie samodzielności 
i inicjatywy kierownictwa 
przedsiębiorstw były poważ­
ną przeszkodą na drodze u- 
sprawniania kierownictwa 
przemysłem. Doświadczenia 
okresu minionego mówiły nie 
zbicie o konieczności rozsze­
rzenia uprawnień i zwiększę 
nia odpowiedzialności dyrek­
torów przedsiębiorstw, odpo­
wiednio do zaufania, którym 
powinno się ich darzyć.

W ostatnich miesiącach to 
czyla się na ten temat oży­
wiona dyskusja w prasie, za 
bierałi glos liczni dyrektorzy 
przedsiębiorstw przemysło­
wych. Chcialbym podkreślić, 
że Ich wypowiedzi wniosły 
bardzo wiele do prac naszej 
komisji.

Problem rozszerzenia u- 
prawnleń dyrektorów nabrał 
szczególnej doniosłości w o- 
kresle, gdy przystąpiliśmy do 
realizacji planu 5-letniego, 
gdy konieczna Jest koncen­
tracja uwagi I wysiłków w 
celu coraz pełniejszego wy­
korzystywania wszystkich 
możliwości produkcyjnych na 
szego przemysłu, szybszego 
postępu techniki, wzrostu wy 
dalnośd pracy, stałego ob- 
nlisnla kosztów własnych 
produkcji. Uchwała KC na­
szej partii I rządu służyć ma 
I służyć będzie klasie robot­
niczej — systematycznemu 
po>epszanlu warunków pracy 
w poszczególnych zakładach, 
sta’ej poprawie warunków 
życia.

W jakich dziedzinach roz­
szerza się uprawnienia dy­
rektorów i jakich przedsię­
biorstw dotvczv uchwala?

— Uchwala dotyczy przed 
spbiorstw przemysłu wiel­
kiego i średniego. Uchwala 
upoważnia prezesa Rady Mi­
nistrów dn rozszerzenia u- 
prawnień dyrektorów przed­
siębiorstw równie* innych na 
łezl gospodarki, a także 
przedsiębiorstw podległych 
resortom niegospodarczym 
oraz radom narodowym.

Dyrektorzy przedsiębiorstw 
otrzymują poważne upraw­
nienia w zakresie planowa­
nia, inwestycji i kapitalnych 
remontów, organizacji przed 
slcblorstw. zatrudnienia, płac 
i spraw finansowych.

— Przejdźmy może do 
szczegółów: jakie naiważniej 
sze uprawnienia otrzymuje 
dyrektor przedsiębiorstwa w 
dziedzinie planowania?

— Zatwierdzać on bedzle 
szczegółowe plany technicz­
no . przemysłowo - finanso­
we we wszystkich wskaźni­
kach Ilościowych i Jakościo­
wych. Podstawę stanowi 
plan roczny ustalony przez 
Jednostki nadrzędne, obelmu 
iacv najważniejsze wskaźni­
ki. ‘

— To wszystko dotyczy 
planów rocznych. A jeżeli 
chodzi o plany na krótsze 
okresy?

— Dyrektor przedsiębior­
stwa zatwierdzać będzie rów 
nież plany kwarta’no - mie­
sięczne, opracowane na pod­
stawie planów kwartalnych, 
ustalonych przez Jednostki 
nadrzędne I obelmułacych 
najważniejsze wskaźniki.

— W niektórych resortach 
podobne przepisy zostały już 
wcześniej wprowadzone w 
rycie’

— Tak Jest, no. w resorcie 
przemvs!u motoryzacyjnego.

— A jeżeli w toku reali­
zacji planu okaże się, źe 
trzeba wykonać pewne zamó­
wienie w nieco Innym termi­
nie lub na nieco Innych wa­

runkach — czy dyrektor bę­
dzie mógł samodzielnie do­
konać odpowiednich zmian w 
planie kwartalnym?

— Owszem, oczywiście 
pod warunkiem, że porozu­
mienie z odbiorcą nastąpi w 
odpowiednim czasie.

— W dyskusji prasowej 
wysuwano m. In. postulat, 
by dyrektor w określonych 
warunkach miał prawo przyj 
mowania zamówień poza pla 
nem Czy ten postulat zo­
stał uwzględniony?

— Tak Jest, może on obec­
nie przyjąć od przedsiębior­
stwa czy Instytucji państwo­
wej zamówienie na dostawę 
wyrobów lub na świadcze­
nie usług nie objętych pla­
nem. Oczywiście, pod wa­
runkiem. że nie ndbije się to 
ujemnie na realizacji pionu.

— Czy uchwała porusza 
problem jakości, wpływu dy­
rektora na te sprawy?

— Według uchwały, dy­
rektor przedsiębiorstwa mo­
że zatwierdzać we własnym 
zakresie zmiany w konstruk­
cji i technologii wyrobów, 
w szczególności w celu u- 
zyskania ponrawy jakości 
i ekonomiczności produkcji. 
Jeżeli chodzi o produkclę 
przeznaczoną na rynek, zmia 
ny te w>nny być uzgodnio­
ne z odbiorcą. W określo­
nych przypadkach właściwy 
minister może zastrzec zmia 
nv konstrukcji i technologii 
do swnlej decyzji i w poro­
zumieniu z odbiorca, np. feś- 
li chodzi o produkrlę okrę­
tów. dostawy dla sił zbroj­
nych itp.

— Dyrektorzy przedsię­
biorstw od dawna uskarżali 
się na to. iż sa nadmiernie 
cgianiczeni w dziedzinie in- 
westycyjnej. Co sie oheenie 
zm;enia w tvm zakresie’

— Zmienia sie szereg orze 
plsów. Dyrektor zatwierdza 
miesięczne harmonogram" ro 
bót budowlano - montażo­
wych. oczywiście pod wa­
runkiem, że terminy odda­
wania obiektów do użytku 
nie beda naruszone 1 że har­
monogram umodni sie z wy 
konawca rnbót. Dotychczas 
wpływ dyrektora na te spra­
wy by! ograniczony.

Zdarzało się, że — dzięki 
przyspieszeniu robót I wy- 
pocnodarowaniu lub wcześ­
niejszemu uzyskaniu odpo­
wiednich środków inwestycyj 
nych — zakład miał warun­
ki do rozpoczęcia montażu 
maszyn czy urządzeń, które 
wedhig nlanu miały bvć mon 
towane dopiero w następnym 
rot-u. Montażu nie można 
było Jednak przeprowadzać, 
gdyż groziło to przekrocze­
niem sum przeznaczonych na 
cele Inwestycyjne właśnie o 
wartość tych urządzeń. O- 
b-enfe dyrektor uzyskuje pra 
wn do prrełrroczania w ta­
kiej sytuacji przyznanego 
mu 1im’fif Inwestycyjnego. 
Mo to duże znaczenie dla 
szybszego oddawania no­
wych obiektów do użytku.

— Dyrektorzy przedsię­
biorstw bvli również bardzo 
skrerowani nrzv przenrowa- 
dzaniu inwestycji z fundu­
szu zakładowego, wygospo­
darowanego przez załogę. 
Czy nie zapomniano o tej 
sprawie?

— Nie, obecnie dyrektor 
zatwierdza zakres Inwestycji 
tzw. pozallmltowych, finan­
sowanych z tego funduszu. 
Uchwala podkreśla przy 
tym, że Inwestycje te powin­
ny hyć dokonywane w poro­
zumieniu z radą zakładową.



wszystkim brani pod uwagę 
jako kandydaci do szkolenia 
partyjnego i w przyszłości 
ewentualnie jako kandydaci 
do wstąpienia na członków 
partii. Trzeba z góry wyraźnie 
powiedzieć, że najlepsi z naj­
lepszych. Najbardziej ofiarni w 
pracy, najbardziej oddani na­
szej sprawie, najbardziej wy 
różniający się w życiu.

„A teraz wypada nam się za­
stanowić — plsze ob. Dziemian 
— czy ludzie, którzy chę­
tnie czy powodowani tylko tro­
skę o zdobycie kawałka chlcba, 
w koszmarnych warunkach ka­
pitalizmu służyli w aparacie sa 
nacyjnego ucisku, automatycz­
nie mają być wyłączeni z wy­
chowawczego oddzlalowywania 
naszej partii w formie żywego 
słowa — wykładów Ideologicz­
nych".

I odpowiada słowami towa­
rzysza Bieruta:

„Równocześnie będziemy t ca 
łą wyrozumiałością 1 życzliwo­
ścią traktowali tych, którzy w 
przeszłości błądzili, znajdowali 
się pod wpływem obcej Ideolo­
gii. a dziś cbcą z całym odda­
liłem służyć narodowi, oddawc 
swe siły dla umocnienia naszej 
ojczyzny",

Wydaje się, że autor listu 
do redakcji źle interpretuje sio 
wa towarzysza Bieruta. Bo 
czyż nie traktujemy wyrozu­
miale i życzliwie błądzących 
dawniej? Przypomnijmy amne 
stię w poprzednich latach, 
wymieńmy to, że teraz, po 
U-tu latach, bramy Polski Lu­
dowej otwarte są dla wszyst­
kich, którzy nie wrócili zaraz 
po wojnie do kraju, a teraz 
wyrażają chęć powrotu. Nawet 
ludzie, którzy kiedyś z bronią 
w ręku walczyli przeciwko 
władzy ludowej, doświadczyli

Od 300 do 10.000

Spółdzielczość produkcyjna w liczbach
A oto jak przedstawia się w 

liczbach historia spółdzielczości 
produkcyjnej 1 jej znaczenie w 
naszej gospodarce narodowej,

jej wspaniałomyślności i wici 
koduszności. Dziś maja, pracę, 
założyli rodziny, znaleźli swo­
je miejsce w społeczeństwie. 
Ale co innego traktować z 
życzliwością i wyrozumiałoś­
cią, a co innego .

Tak, ob. Dziemian ma rację, 
że trzeba patrzeć „nie tylko na 
przeszłość człowieka, ale i n« 
Jego obecną postawę". To praw 
da. głoszona 1 realizowana w 
życiu przez naszą partię. Przy­
pomnimy jednak, te artykuł 
pt. „Niewypały" dotyczył Inne­
go problemu. Chodziło o to, że 
były granatowy policjant byt 
nie tylko uczestnikiem szkole­
nia. ale (wprawdzie tylko przez 
jedno zajęcie) wykładowcą. 
Sprawa to zasadnicza, bo doty­
czy rzeczy najcenniejszej jaką 
ma partia — jej ideologii, o kto 
rej czystość walczą wszyscy 
członkowie partii.

I z tego właśnie względu wy­
kładowca, który ideologię partit 
niesie w szeregt partyjne, nie 
może w żadnym wypadku być 
człowiekiem przypadkowym,

Fakt natomiast, że do 
partii przyjmujemy najlep 
szych, najbardziej związanych, 
z ruchem robotniczym, najbar­
dziej ofiarnych i aktywnyeii 
ludzi — nie ma nic wspólnego 
z ostracyzmem, o którym pi- 
sze ob. Dziemian.

VXZSZYSCY obywatele Pol- 
’’ ski Ludowej mają rów­

ne prawa do korzystania ze 
wszystkich praw i przywile­
jów, wynikających z naszego 
ustroju, z naszej w pełni de­
mokratycznej Konstytucji. A 
więc prawo do pracy, do 
wypoczynku, do nauki, do u- 
działu w życiu społecznym i 
publicznym. A członkami 
partii, czołowej, przodującej 
siły narodu, jego przewodnicz­
ki, powinni być ludzie naj­
bardziej wytrwali, zahartowa­
ni, wypróbowani w walce o 
postęp i socjalizm. Cl, których 
praca i życie może być przy­
kładem, którzy mogą pocią­
gnąć za śobą masy. Bo siła 
partii i jej moc tkwi w jej 
przodującej ideologii i jej nie 
rozerwalnej więzi z narodem, 

Taka jest — w skrócie — 
prawda o partyjnych i bezpar­
tyjnych.

B. REICHHART

leży do spółdzielni.
Podczas gdy w okresie od 

II Zjazdu produkcja towarowa 
zbóż w indywidualnych gospo-

0 dalszą demokratyzację w naszej gospodarce narodowej 

Uchwala KC PZPR i Rady Ministrów PRL 
o rozszerzeniu uprawnień dyrektorów państwowych 

przedsiębiorstw przemysłowych

— Czy remonty kapitalne 
zostały potraktowane podob­
nie jak inwestycje?

— Znacznie szerzej, uchwa 
ła bowiem przyznaje dyrek­
torowi uprawnienie do za­
twierdzenia rocznego plami 
remontów kapitalnych (w ra 
mach itsfifonych limitów fi­
nansowych).

. Oprócz tego dyrektor mo­
że w ciągli roku wprowa­
dzać zlniany do planu re­
montów. W gospodarce w u- 
zasadnionych przypadkach 
wolnp będzie dyrektorowi 
pokrywać z funduszu amor­
tyzacyjnego koszty moderni­
zacji ma^yn I urządzeń, je­
że'! modernizacja maszyny 
hih urządzenia przeprowa­
dzana jest równocześnie z 
kapitalnym remontem. Z te­
go samego fnndustu wolno 
również pokryć koszty zaku- 
nu. i montażu maszyn lub u- 
rznd-eń, które małą zastąpić 
zużyte. Jeśli okaże się. że 
kapitalny remont fest nie- 
op%calny 1 Istnieje możli­
wość uzyskania w zamian 
nowych urządzeń.

Wreszcie nad a Je się dyrek­
torom uprawnienia do wy­
konywania mniejszych inwe­
stycji w zakresie mechaniza­
cji, modernizacji, racjonali­
zacji, zwiększenia produkcji 
towarów masowego spożycia 
ifp. — z kredytów banko­
wych. Przeólsy wydane w 
uh. roku ulegają rewizji w 
kierunku przedłużenia okre­
su kredytowania, podniesie­
nia górnej granicy kwot kre 

■dytowansch I wiekszef elas­
tyczności w uzyskiwaniu 
kredytu.

W zakresie spraw inwe­
stycyjnych warto Jeszcze 
zwrócić uwagę na to, że wot 
no będzie dyrektorowi zle­
cać pracownikom przedsię­
biorstwa i obcym wykonanie 
dokumentacji projektowo- 
kosztorysowej i adaptacji 
projektów typowych oraz o- 
ptacać te prace ze środków 
inwestycyjnych. Ustalono,

eyjne powinny obejmować 25 — 
30 proc, ogólnego obszaru zleinl 
chłopskiej, w 196# roku sektor 
socjalistyczny w rolnictwie (spót 
dzielnie 1 PGR-y) powinien ob­
jąć ponad 40 proc, ziemi 1 do­
starczać 50 — 60 proc, produkcji 
towarowej zbóż, mięsa 1 mleka.

Wzrost Inwestycji w gospodar 
co uspołecznionej w latach 1953 
— 1960, w porównaniu z latami 
1951 — 1955, wyniesie 26 — 40 
proc. Zakres usług POM-6w 
wzrośnie czterokrotnie. Powsta 
nie 200 nowych państwowych 
ośrodków maszynowych. Mecha 
nlzacja obejmie 70 proc, pod­
stawowych robót potowych w 
spółdzielniach, 50 — 00 proc, 
prae związanych z hodowlą. W 
trosce o spółdzielców państwo 
przeznacza w okresu- 5 lat kre­
dyty w wysokości 500 milionów 
zlotycji na ich budownictwo in­
dywidualno.

Szybszy rozwój spółdzielczo­
ści produkcyjnej — to główne 
zadanie 5-latkl w rolnictwie. Ca 
łą wagę tego problemu podkre­
śla fakt, że inne kraje demo­
kracji ludowej znacznie nas wy 
przedzlly w tej dziedzinie. Pod 
czas gdy u nas sektor socjall-

że dla przedsiębiorstw resor 
tów: górnictwa węglowego, 
energetyki, hutnictwa, prze­
mysłów materiałów budo­
wlanych, maszynowego, mo 
toiryzacyjnego i chemiczne­
go uprawnienia te dotyczą 
dokumentacji na inwestycje 
o wartości kosztorysowej do 
1 min zł. W pozostałych r« 
sortach granica ta wynosi 
150 tys. zł.

— Jakie najważniejsze u- 
nrawnicnia otrzymuje dyrek 
tor przedsiębiorstwa w za­
kresie zatrudnienia i plac?

— Ustala on zaszeregowa 
nia i stale elementy plac 
wszystkich pracowników, z 
wyjątkiem swoich zastęp­
ców i głównego księgowego, 
oczywiście zgodnie z obo­
wiązującymi stawkami. Wol 
no mu przesuwać etaty mię 
dzy poszczególnymi komór­
kami przedsiębiorstwa.

— W dyskusji wielokrot­
nie poruszano snrawę trud­
ności, związanych z tzw. 
średnią plącą. Co się zmie 
niło w tej dziedzinie?

— Uchwala przewiduje, 
że w pierwszym okresie ty­
tułem próby poszczególni 
ministrowie mogą określo­
nym przedsiębiorstwom tt- 
dziehć uprawnienia do doko 
nywania zmian górne! gra­
nicy średniej płacy planowa 
nei dla poszczególnych gron 
zatrudnienia. Warunkiem do 
dokonania zmiany Jest nle- 
przekracranle nlanu fundu­
szu plac ustalonego dla 
tych grup.

Dyrektor uzyskuje następ­
nie uprawnienia do wykorzy 
stania tzw. względnej o- 
szczedności uzyskanej na 
funduszu plac w celu uza­
sadnienia wobec banku prze 
kroczeń funduszu płac w na 
stępnych okresach.

— Jak to należy rozu­
mieć?

— Obecnje bark dokonu­
je ograniczeń wvn'at w wy 
padku przekroczenia fundu­
szu plac w danvm miesiącu. 
Uchwala nrzewlduje. że Jeś­
li przedsiębiorstwo nie wy­
korzystało w ciągu trzech 
miesięcy p'anowanego fun­
duszu płac, to oszczędność 
z teno tytułu może stanowić 
dla banku uzasadnienie nrze 
kroczenia nrzez przedslehlor 
stwo planowego funduszu 
płac w następnym okresie.

Inne nowe uprawnienia do 
tycza zlecania pracownikom 
własnym lub obcym różnego 
rodzaju prac doraźnych lob 
okresowych, co dotychczas 
bvło ograniczone przepisa­
mi.

— Czy dvre’:tnrzv otrzy­
mują dodatkowe uprawnie­
nia w zakresie ustalania 
norm nracy?

— Owszem, dotyczą one 
okresów nrzelściowyrh: gdy 
zmien’a się technologię pro 
dtikcii lub rozooc’vna pro­
dukcję nowych wyrobów. 
Wówczas dyrektor może 
wprowadzić ulgowe normy 
pracy na okres do sześciu 
miesiecw. Ulgowe normy b'- 
da ustalane w stosunku dn 
norm onracowonuch d'a 
czynności i operacji przy no 
wei nrodukcii.

Uwroledniony został w 
uchwale nostulat uprawnie­
nia dyrektora do wyplaca- 
n!a w o’'reś'onvch przypad­
kach pracownikom zaliczek 
na noczet wynagrodzenia.

Chciałbym Jeszcze zwrócić 
uwagę na dwa Przepisy u- 
chwały — mówi Edward 
Gierek. — Jed^n z nich ti- 
nrawnls dyrektora do snrze 
dawania przedsiębiorstwom 
państwowym materiałów, u- 
rządzeń i przedmiotów nie­
trwałych, których przedsię­
biorstwo nie wykorzystule 
oczywiście, Jeżeli nie nabyła 
Ich lub nie wskazała w okre 
ślonvm czasie n*hywev — 
wlaśrwa oro-nGacia zbytu 
Drtml nrzęnls m»rawnłą do 
zbywnnta d»neg«
przedrl-biers*”'# be’ 
organlzacli zbytu Wymaga 
to unoważn|en-'n w’aśclwepo 
ministra i dotvczv tych 
przedsiębiorstw, które posła 
dają decydujący lub poważ­

ny udział w ogólnokrajowej 
produkcji danego rodzaju 
wyrobów.

— Kiedy uchwala wejdzie 
w życie? *

— Z chwilą opracowania 
aktów prawnych, które do­
stosują obowiązujące prze­
pisy do postanowień uchwa 
ły. W tym ćelu wyznaczony 
został końcowy termin 15 
maja br.

Jak widać z przeglądu nie 
których przepisów uchwały, 
stanowi ona zapoczątkowa­
nie ważnego etapu — etapu 
demokratyzacji kierownictwa 
w naszej gospodarce naro­
dowej. W miarę podnoszenia 
się poziomu, stopnia odpo­
wiedzialności kadr kierowni 
czych w poszczególnych ga­
łęziach przemysłu, ministro­
wie przekazywać będą w o- 
parclu o uchwalę — dalsze, 
nie objęte nią kompetencje 
dyrektorom centralnych za­
rządów przedsiębiorstw i za 
kładów. Niezbędne Jest, by 
równolegle stwarzać warun 
ki do rozwijania inicjatywy 
i twórczej aktywności mas, 
doskonalić metody partyjne­
go i administracyjnego kie­
rownictwa przemysłem i u- 
macnlać zasady Jednoosobo­
wej odpowiedzialności.

Dudni woda... 
dudni

Są — zwłaszcza w naszych 
PGH-ach — rzeczy o których me 
śniło się filozofom. Takie np. 
studnie. Wiadomo, że Jeśli we 
wsi Jest studnia z wodą na głę­
bokości 20 nr, to o KIO m od niej 
w bok też są szanse na dokopa­
ni- się wody. Normalnie sprawę 
blorąc, przychodzili robotnicy, 
kopali luk wiercili dziurę, zrobili 
co tam Jeszcze potrzeba. Wodą 
bvla na dnie, albo nie. Jeśli była, 
dziurę nazywano studnią 1 po 
kłopocie. We wsi powstawała no 
wa studnia. Jeśli nie, trzeba było 
kopać od nowa.

Tak było normalnie, a więc nie 
w naszych PGR-ach. Trudno bo­
wiem nazwać normalnymi, nie­
słychane korowody jakich wy­
maga od gospodarstw, takie niby 
nic — wykopanie zwykłej studni.

Najpierw studnię wstawia się 
w plan. Potem, jeśli została ona 
w tym planie zatwierdzona przez 
„czynniki odgórne", otrzymuje 
się pieniądze na jej wykopanie. 
Z kolei dopiero zamawia się orze 
czenle hydrogeologiczne. Gdzie? 
Oczywiście w Warszawie, w „Ge- 
oprojekcle". Znowu mija trochę 
czasu po czym ze stolicy przy­
jeżdża grupka fachowców. Cho­
dzą po wsi, zaglądają chłopom 
do studzien, pvtają czy woda 
smaczna Itp. W końcu wydają 
orzeczenie. Tu a tu — trzeba ko­
pać! Teraz już można przystępo­
wać do roboty.

W taki to właśnie sposób 
załatwili problem STUDNI 
PGR-owcy z Milkowa, Zjedno­
czenie Wałcz. Urzędowo, formal­
nie, ze wszystkimi szykanami. 
Wreszcie mogli przyjechać robot 
n!cy. Zaczęło się wiercenie. Po 
dłuższym czasie „dojechano" do 
Ti) m w głąb ziemi. Jeszcze tro­
chę. a woda zapewne byłaby .. 
Niestety, lokalizacja Juk cle to 
mądrze nazywa, nie przewidy­
wała omyłek „Geoprojektu". 
Plan też tego nie przewidywał. 
W rezultacie zabrakło pieniędzy 
na dalsze wiercenie. Trzeba było 
ciąg dalszy odłożyć do następne­
go roku, aby można było studnię 
na nowo wstawić w plan i otrzy­
mać pieniądze.

Swoją droga PGR-owcy z Mil- 
leowa 1 tak mieli wiele szczęścia, 
a może nieszczęścia, kto to może 
wiedzieć. W ubiegłym bowiem ro 
ku „Geoprojekt" nie przyjmował 
zamówień na orzeczenia z powo­
du nawału pracy. IV rezultacie 
Ministerstwo PGR przysłało do 
Zjednoczenia ministerialnego róż 
dzkarza. Pochodził z różdżką, po 
szukał 1 woda była. Tyle, że się 
trochę ludzie z PGR ów wstydzą. 
„Bo to tak jakoś dziwnie" — po­
wiadają.

A może by tak w ogóle trochę 
mniej tych korowodów z kopa­
niem studzien? Czy to naprawdę 
warto takim drobtazgli-m zajmo­
wać aż wfadze centralne? Czy 
nie byłoby prościej, gdyby Zje­
dnoczenie dysponowało pewnym 
funduszem na budowanie tlu- 
dzicn, który mogłoby wykorzy 
stać w dowolnym gospodarstwie 
1 dowolnym czasie w ramach Jed 
nogo roku ! Czy nie byłoby pro­
ściej, gdyby ze 2 fachowców hy 
drogeoiogów pracowało w Prez. 
Woj. RN? Czy każda studnia mu­
si być zależna od Warszawy? PO 
co ulu pomna i

(wodj

... Byty ui styczniu dni, kiedy można było orać. Polikarp 
Jarosławski, kierownik gospodarsJwa PGR Suchorze (zespól 
Barnowo) nie czekał na instrukcję. Wydal dyspozycję, pole­
cając wywozić obornik pod kartofle i orać. Przy nadzoro­
waniu tej pracy zastał go na polu dziennikarz. I widząc 
robotę w pełni, powiedział: „To wspaniąle towarzyszu Jaro­
sławski, pochwalony was w gazecie". A na to kierownik: 
.Niepotrzebnie będziecie pisać, przecież ja jestem bezjrar- 
tyjny "...

...Hieronim {.opatowski, kierownik szkoły, włożył wiele 
trudu w zorganizowanie zespołu artystycznego w Lubiesto- 
wie (powiat Drawsko). Kiedy jednak zapytałem go, jak się 
nazywa, {.opatowski odparł: ,Po co wam mpje nazwisko? 
1 tak o mnie nie napiszecie, bo jestem bezpartyjny, a gazeta 
partyjna"...

TAK, to prawda! Gazeta 
jest organem partii. Ale 
czy z tego względu nie 

może pisać, nie pisze o bez­
partyjnych? Niel Gazeta par­
tyjna powinna pisać i pisze 
o życiu i pracy najszerszych 
mas, o ich osiągnięciach i 
sukcesach, a zarazem o bolącz 
kach i trudnościach. Nie mo­
że być inaczej, skoro gazeta 
partyjna, jedna z najważniej­
szych transmisji partii do mas, 
ma umacniać i rozszerzać 
łączność i więź partii z naro 
dem. Wystarczy spojrzeć na 
którykolwiek numer naszej ga­
zety, aby znaleźć nazwiska 
partyjnych i bezpartyjnych, 
aby stwierdzić, źe sprawy po­
ruszane w artykułach, repor­
tażach, czy felietonach nie do­
tyczą wyłącznie członków 
partii. Dzieje się tak dlatego, 
że jeśli idzie o udział w bu­
downictwie socjalistycznym, o 
korzystanie z dobrodziejstw 
ludowego ustroju, o uczestni­
czenie w nagrodach, wyróż­
nieniach czy pochwałach za 
dobre wyniki pracy, nie ma 
w Polsce żadnych różnic mię­
dzy partyjnymi, a bezpartyj­
nymi. Fakt, że człowiek jest 
członkiem partii, nie daje mu 
absolutnie żadnych przywile­
jów. Przeciwnie. Nakłada nań 
zwiększone obowiązki.

Ale z niezrozumieniem spra­
wy przynależności do partii 
spotykamy się i z innej stro­
ny.

PRZED dwoma miesiącami 
ukazał się w „Glosie Ko­

szalińskim" artykuł pt. „Nie­
wypały", omawiający problem 
szkolenia partyjnego. Jako
Jednego z przykładów użyto w 
artykule faktu, który miał
miejsce w gromadzie Niedalin. 
Zdarzyło się tam. że na ‘po­
lecenie przewodniczącego pre­
zydium GRN, w zastępstwie- 
nieobecnego wykładowcy, wy­
kład prowadził bezpartyjny, 
który był kiedyś granatowym 
policjantem. W związku z tym 
artykułem redakcja otrzymała 
list od Józefa Dziemiana, któ­
ry między innymi pisze:

„A więc wypada nim przede 
wszystkim ustalić zasadę, czy w 
świetle uchwał II Zjazdu PZPR 
1 statutu partii bezpartyjny, Je 
SU nie został zasądzony przez 
organa sprawiedliwości za czy­
ny hańbiące, ma prawo uczęsz­
czać na szkolenie Ideologiczne 
1 ewentualnie ubiegać się o go­
dność członka partii?"

Sprawę tę trzeba wyjaśnić 
dokładnie. „Czy ma prawo u- 
częszczać na szkolenie ideolo­
giczne?". Prawo. Chyba nie. 
Szkolenie partyjne nie jest 
szkolą powszechną. Dlatego 
prawa do uczęszczania na 
szkolenie nikt nie ma. Obo­
wiązek szkolenia się mają 
członkowie partii O tym zaś 
kto będzie się szkolił w orga­
nizacji partyjnej decyduje ona 
sama po dokładnym zapozna­
niu się z kandydatem, czy od­
powiada on określonym wa­
runkom. A więc mu prawo u- 
biegać się o uczestnictwo w 
szkoleniu Tak samo jak ma 
prawo ubiegania się o przyję­
cie do partii. Organizacje par­
tyjne, rozważając te sprawy 
gruntownie i indywidualnie, 
mają prawo zaliczyć bezpar­
tyjnych w skład uczestników 
szkolenia, mają prawo przyjąć 
ich do partii.

JEST rzeczą niezwykle 
istotną, ahv organizacje 

i instancje partyjne w sposób 
jak najbardziej wnikliwy i 
odpowiedzialny patrzyły na 
każdego człowieka, który chce 
podnieść swój poziom ideolo­
giczny I polityczny, który chce 
zbliżyć się do partii. Z tej ra­
cji konieczną wydaje się od­
powiedź na pytanie, jacy bez­
partyjni powinni być przede

Wczoraj I dziś ruchu spółdzlei 
czego wyrażają dobitnie dwie 
liczby: 243 gospodarstwa zespo­
łowe w 1949 roku, 9 963 spńłdziel 
nie pod koniec 1955 roku. W la­
tach najszybszego rozwoju — 
1954 — 1«53 — powstało 3 009 spOl 
dzielni. Spośród około 10 000 Ist 
niejących spółdzielni, zarejestro 
wanych Jest 9 790. Z tego w zrze 
szeniach uprawy ziemi (typ I) 
— 311 spółdzielni, w rolniczych 
zrzeszeniach spółdzielczych (tyP 
I b) — 2 221 spółdzielni, w rolni 
czych spółdzielniach wytwór­
czych (typ II) — 1 596 spółdziel­
ni t w rolniczych zespołach 
spółdzielczych (typ III) — naj- 
więcej, bo 5 659 spółdzielni.

O pozycji spółdzielczości pro 
dukcyjnej nn naszej wsi mówi 
następujące zestawienie: w oko­
ło 10 000 spółdzielni zrzeszonych 
Jest 200 tys. rodzin chłopskich, 
gospodarujących na ponad 1 sou 
tys. ha użytków rolnych. Areał 
ziemi spółdzielczej stanowi 10,6 
proc, ogółu gruntów chłopskich. 
A to oznacza, że w Polsce w co 
czwartej wsi istnieje spółdziel­
nia, że co 17-ty chłop jest człon 
kłem gospodarstwa zespołowe­
go, że co 10-ty hektar ziemi na

darstwach wzrosła o 12 proe., 
to w gospodarstwach spółdziel­
czych wzrosła ona o 49,5 proc. 
Aczkolwiek spółdzielnie obejmu 
Ją tylko 10 proc, ziemi, to je­
dnak w 1955 roku dały one 15 
proe. ogółu zboża zakupionego 
przez państwo w skupie obo­
wiązkowym; kontraktują one

zo proc, ogoiu rosun prwuir- 
słowych, sprzedają państwu ze 
100 ha użytków rolnych 13 200 li­
trów mleka (gospodarstwa Indy 
wldualno — 11 300 litrów).

Plan 5-letnl zakłada, to w 
1960 roku spółdzielnio produk-

styczny w rolnictwie obejmuje 
21 proc, użytków rolnych, to w 
NRD obejmuje on 30 proc., na 
Węgrzech —< 30,5 proc., w Cze­
chosłowacji — 44 proc., W Buł­
garii — (0,5 proe.



Wojewódzki Ośrodek Szkole 
nia Partyinego PZPH w Kosza 
Unie zawiadamia wszystkich 
członków partii i aktyw bezpar 
tylny, że w każdy poniedzia­
łek. środę I piątek od godz 16 
“• 19 w Ośrodku przy ul Zwy 
clęstwa 37 odbywają ale konsul 
J“cJe Indywidualne z tematyki 
V Plenum KC PZPK I XX ZJa 
zdu KPZR,

„Probierz trzeźwości" pomaga MO 
w zwalczaniu chuligaństwa 

na drogach
Biada „zawianym" kierow­

com prowadzącym pojazdy me 
chaniczne po drogach naszego

Nowy 
gatunek 

Oranżady
Koszalińska Wy­

twórnia Soków Sło­
dowych 1 Wód Gazo­
wych wypuściła n > 
rynek nowy próbny 
gatunek oranżady 
Pod nazwa „Orąn- 
W*. Jeat to nlezną- 
ny w naszym woje­
wództwie napój.

Właściwości orzeź­
wiające zawdzięcza 
°n witaminie „C". 
Witaminę tę otrzy­
mano po odpowie- 
dnim spreparowaniu 
kwiatu dzikiej róży.

Technologię pro- 
•tukcjl ,,Oranvltu'' 
opracował miody 1 
Przedsiębiorczy kie­
rownik tej wytwórni 
Józef Nowak absol­
went Technikum 
Browamiczegh.

..Or*avłt" już nie- 
a<ugo u każę się w 
sprzedaży.

Skończyło się
na strachu

Krótkotrwałą chwi 
>0 strachu przeżyli 
Wczoraj pasażerowie 
-.Warszawy" kiero­
wanej przez jednego

z kierowców pl-eż. 
Wni. RN Woźniaka 
W drodze do Słup­
ska, przy szybkości 
HO km godz. pękł kac 
dnn. Szczęśliwym 
zbiegiem okoliczno­
ści, a głównie dzięki 
zimnej krwi kierow­
cy wóz nlo przewró­
cił się,

Wożniak Jest powa 
żnię zmartwiony. Je 
go „Warszawa" prze 
jechała bowiem jut 
90 tys, km bez kapi­
talnego remontu..

Na dworcu źle
z dekoracją

W poczekalni na 
dworcu wldnięja na 
ścianach stare deko­
racje — obrazy przed 
stawiająca zamierze­
nia produkcyjne prze 
myslu ciężkiego 1 
stoczniowego w pla­
ntu (Mctnlm. Czas 
byłoby chrba zasta­
nowić się nad nowy­
mi pomysłowym; de­
koracjami. Np. o 
współza wodni ctwl e 
precy kolejarzy wę­
zła koszalińskiego.

Pracy niewiele, a

uaktualnić dekorację 
jednak trzeba.

Nie będą 
zagrażać 

już powodzie 
uliczne

Pracownicy Miej­
skiego Przedsiębior­
stwa Wodociagowo- 
Ktinalizacyjncgo w 
Koszalinie przystęp! 
11 już do oczyszcza­
nia ścieków ulicz­
nych.

Obecnie pracowni­
cy tego przedslębior 
stwa przeprowadzają 
prace zwlęzane z o- 
czyszczenlem i kon­
serwacją ścieków na 
ul. Zwycięstwa.

Oczyszczenie ście­
ków ulicznych umo­
żliwi szybki odpływ 
wody deszczowej, za 
bczpleczając tym sa­
mym licznych prze­
chodniów od konlecz 
iiośrj „pływania" 
izczegótnte w okre­
sie częstych opadów 
atmosferycznych.

Jak nas Informuje 
kierownik techniczny 
WW-K podobne pra 
Co zostanę przopro- 
wadzone w tym okre 
rtę na większości 
v'lc miasta.

województwa. Nie pomogą już 
żadne wykrętne tłumaczenia 
się, że na postoju skończyło 
się tylko na małym jasnym z 
wianuszkiem itp.; nie pomogą 
ziarenka kawy.

Funkcjonariusze MO z In­
spektoratu Kontroli Ruchu zo­
stali wyposażeni w tak zwane 
„probierze trzeźwości".

Zaletą tego przyrządu, skon 
struowanego przez dwóch kra 
kowskich inżynierów, jest prze 
de wszystkim to. że rejestruje 
on minimalną nawet zawar­
tość alkoholu w organizmie 
ludzkim. Aparacik ten składa 
się z gumowego ustnika i 
szklanej rureczki zakończonej 
balonikiem. Cala tajemnica 
kryje się właśnie w szklanej 
rurce wypełnionej kryształka­
mi. które pod wpływem nar 
alkoholowych zmieniają ko 
lor. Wystarczy dmuchnąć 
przez ustnik (co potwierdza 
założony balonik), a stopień 
odbarwienia kryształków poda 
Ilość wypitego alkoholu.

„Probierz trzeźwości" będzie 
dużą pomocą dla MO w walce 
z pijanymi kierowcami nie 
przestrzegającymi przepisów 
drogowych. Przyczyni się to 
z pewnością do zmniejszenia 
stosunkowo dużej ilości nie­
szczęśliwych wypadków na 
naszych drogach.

PS. W dniu 7 bm Inspek­
torat Kontroli Ruchu Komen 
dy Wojewódzkiej MO w Ko­
szalinie przeprowadził kontro­
lę trzeźwości kierowców na 
trasie Koszalin — Sławno. 
Wypróbowanie „probierza 
trzeźwości" nie doszło jednak 
do skutku, ponieważ wszyscy 
kierowcy przejeżdżający w 
tym dniu kontrolowany odci­
nek byli trzeźwi. A z tego na­
leży się chyba cieszyć.

ZZ

Zamiast recenzji

W WDK wieczorem
z Sublokatorem

To zainteresuje ubiegających się 
o ogródki działkowe

Przekazujemy naszym czytel­
nikom Informacje dotyczące o- 
gródków działkowych. Udało 
nam się uzyskać te Informacje 
na spotkaniu z przedstawiciela 
mi Wojewódzkiego Zarządu Ar-

NARADA 
przewód n icząc j cli 
komitetów blokowych

W dniu 13 hm. o godz. 18 w gma 
chu Prezydium MRN odbędzie 
sló narada przewodniczących, za 
stępców i sekretarzy komitetów 
blokowych oraz, administratorów.

Tematem narady będzie Omó­
wienie akcji sanltarno-porządko- 
wej i odgruzowanie miasta oraz 
współzawodnictwa między komi­
tetami blokowymi.
•W naradzie wezmą również 

udział przewodniczący obwodo­
wych komitetów Frontu Narodo­
wego.

chltcktonlczno-Budowlanego w 
Koszalinie w dniu 10 bm.

Otóż na stałe użytkowane bę­
dą działki przy ul.Krótklej 1 Le 
chlcklęj oraz działki za gazo­
wnią. ńa osiedlu Karola Marksa, 
prawdopodobnie również przy 
Ul. Leehicklej I Polnej.

Projektuje się nowe działki 
do stałego użytkowania przy ul. 
Bieruta oraz za miastem przy 
ul. Findera.

Na ograniczony okres, bo za­
ledwie na około 8 lat użytkować 
można będzie ogródki przy ul. 
Traugutta 1 Moniuszki. Jednak­
że południowa część tego komp 
leksu, aż do ul. Traugutta zosta 
nic jeszcze w tym roku przezna 
czona na budownictwo Indywi­
dualne. Teren ten jest wyposa­
żony w Instalacje wodociągowe, 
co znacznie obniży koszt budo­
wanych tam domków.

Zlikwidowane będą działki 
przy ul. Berlinga 1 częściowo 
przy ul. Wojska Polskiego. O- 
grody leżące w przedłużeniu ul. 
Buczka, w planie perspektywi­
cznym, przewidziane są na te­
reny wystawowe.

B. F.

Szermierzy
czeka poważna impreza

Szermierze woj. koszaliń­
skiego pilnie przygotowują się 
do walk o puciiar Ziem Nad 
bałtyckich i Nadudrzańskich 
Tegoroczny turniej odbędzie 
się w Szczecinie w dmacii 
2b—29 kwietnia

Przed wyjazdem do Szcze 
cina szermierze nasi przejdą 
poważny egzamin Rada woje 
wódzka LZS. organizuje kon 
trolne spotkanie z silnym że 
społem WKS — Flota Gdynia 
Wojskowych znamy już z wy 
stępów ubiegłorocznych w 
Sławnie, kiedy to pokonali 
szablistów LZS 11:5. a w bag 
necie zwyciężyli 9:7.

Rewanżowy mecz odbędzie 
się w niedzielę w Sławnie, w 
sali PDK o godz. 10

Zespól Floty przyjeżdża w

swym najsilniejszym składzie 
z mistrzem sportu Paligą na 
czele. Ponadto -wystąpią: Łu­
kaszewski, Polak, Mikołajew­
ski i inni

W zespole gospodarzy ujrzy 
my w większości tycli zawod­
ników. którzy kandydują na 
wyjazd do Szczecina. Są to 
młodzi zawodnicy zrzeszenia 
I ZS ze Słupska. Zlotowa i 
Sławna

Oto reprezentacyjny skład 
naszej drużyny: floret — Moj- 
siuk i Pobierano (Słupsk) o- 
raz Antosz (Sławno), szabla 
— Herman i Osowski (Zlo­
tów) oraz Posiadało (Sław­
no). bagnet — Posiadało. Po­
lanek (Sławno) i Hulalko 
(Stupsk).

(ano)

Przed IX Wyścigiem Pokoju

Dziś zachmurzenie z możliwo­
ścią przelotnych opadów desz­
czu. Temperatura w ciągu dnia 
do plus 6 st., nocą do plus 
1 st. c.

Wiatry z kierunków zacho­
dnich o szybkości od 4 do 7 m. 
na sekundę.

DWAGA. Prognozę pogody P« 
dajemy na podstawie komuni­
katu Okręgowego Biura Pogody 
w Szczecinie.

Wdniu 15 bm. przerwo 
w dopływie prądu 

od godz. 8 do 16-tej
Do podanej w dniu wczo- 

lajszym notatki informującej 
o przerwie w dopływie prądu 
wkradł sie błąd. Bowiem przer 
wa trwa^ będzie w dniu 15 
bm od gocjz. 8 do 16, a nie 
od IG jak mylnie podano.

Byliśmy wczoraj na komedii 
muzycznej Stanisławy Fleszaro- 
wej pt. „Sublokator do wszyst­
kiego", w wykonaniu artystów 
Państwowego Przedsiębiorstwa 
Imprez Estradowych w Gdańsku.

Zastanawialiśmy się czy może-. 
my uważać ten wieczór za uda­
ny i doszliśmy do wniosku, te ra I 
czej tak; podobnie jak i na ogol । 
cała publiczność. Jednak sporo 
było takich momentów, co do 
których mieliśmy pewne zastrze 
żenią. Sądzimy zresztą, że były 
ono uzasadnione. Chcemy obe­
cnie podzielić się z czytelnikami 
„Głosu" naszymi uwagami. Za­
sadniczo należałoby zastanowić 
się zarówno nad treścią 1 stroną 
muzyczną komedii muzycznej, 
(do takiej nazwy pretenduje 
„Sublokator do wszystkiego") 
jak 1 nad poziomem gry akto­
rów. W programie czarno ną bia­
łym czytamy: muzyka Will Kre- 
ssa. A tymczasem jest to po pro­
stu zlepek rozmaltyclf melodii 
operetkowych t starych przedwo­
jennych szlagierów. Trudno o 
większy brak jednolitego charak 
teru i jakiejkolwiek koncepcji. 
A przecież w komedii muzycznej 
sprawą muzyki nie powinna być 
traktowaną ubocznie, margineso­
wo.

— Treść7
— Ucieleśnienie niedościgłych 

niestety w życiu codziennym ma 
rżeń — znalezienia idealnego sub 
lokatora, uprzejmego urzędnika 
z Wydziału Kwaterunkowego... 1 
dokonywanie się przełomu w pe­
wnej rodzinie, która potrafiła w 
końcu (o dziwo) tyć w zgodzie z 
dokwaterowanym obywatelem. 
Wszystko to przeplatane jest sze­
regiem dowcipnych aluzji, tra­
fiających celnie w zatruwające 
nam życie, że tak się wyrazimy, 
zadry społeczne. To by było w 
skrócie wszystko jeśli chodzi o 
treść.

Zaletą przedstawienia Jest bo­
gato zindywidualizowanie wystę­
pujących postaci. Zasługa to z je­
dnej strony autorki komedii, z 
drugiej zaś — wykonawców. Dla­
tego role jak to się mówi każde­
mu „leżały".

Zęby tylko nte te trafiające się 
niekiedy dłużyzny dialogu... 
Zwłaszcza w roli Brzdąkalsktej, 
nużyto częste powtarzanie się.

Przejdźmy teraz do gry akto­
rów,

Najlepiej wypadły partie tane­
czne, w wykonaniu pary Stani­
sław Ostojski 1 Wacłnwa Banasz- 
klewlcz. Zwłaszcza Ostojski po­
siada dobra technikę, precyzję 
ruchów 1 lekkość. Podobne walo­
ry reprezentuje również jego par 
tnerka.

A piosenki t
W większości były słabe i wy­

konane jakoś nieśmiało, bez wer 
wy. W każdym bądź razie w ogól 
nej klasyfikacji partie wokalne 
stoją dużo niżej od popisów cho­
reograficznych.

Co by Jodnak nie napisać o

przedstawieniu „Sublokatora" to 
jedno pozostaje pewne, że ten 
występ był naprawdę miłym ogni 
wcm kontaktów gdańskich arty­
stów z naszą publicznością.

B. F. Old,

Do Biura Wykonawczego 
IX WP w dalszym ciągu na 
pływają zgłoszenia imienne 
poszczególnych drużyn.

Norwegowie zgłosili dotech 
czas 1 kolarzy — Berga, Rol­
fa Paulscna. Marllha Hirsau- 
neta oraz Koare Vaarvika.

Startujący po raz pierwszy 
w wyścigu „Trybuny Ludu", 
„Neues Deutschland" i „Rude- 
ho Prava" — Kolarze Luksem 
burga zapowiedzieli swój przy 
jazd w składzie: E. Jacobs, 
J. Jacobs. W. Farnari, ,l Ber 
chen, E Schmidt i T Schrei- 
ber.

• » •
Obok Włochów z drużyn 

państw zachodnich za najpo 
ważniejszych faworytów uwa 
żani są Duńczycy Kolarze 
duńscy mają Już zapisaną płek 
ną kartę w Wyścigu Pokoju 
Odnieśli oni już czterokrotnie 
zwycięstwa indywidualne W 
1950 r triumfował W Emborg. 
w następnym roku doskonały 
Olsen, w 1953 r zwycięzca 
byl Pedersen.. a przed dwoma 
laty zwycięży) Dalgaard W 
roku bieżącym barw Danii 
bronić będą Fritz Ravn. Harry 
E Petersen, Wedell Oster- 
gaard. Arne K. Jonsson,

Svend Emborg i Leif Lund 
Nielsen

(Z O )

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
1 ADRESYt

Pogotowie Ratunkowe tel. 08.
Straż Pożarna - tel. centrali 

523. tel. slarmowy — 88.
Komenda Miasta MO — tele 

fon 75-37
Pogotowi* milicyjne — tele­

fon 87.
szpital Miejski, ul. Fałata 3'5, 

tel. 22 19. ul. Curte-Sklodowskiej 
- tel '6-00.

Trzy tytuły 
pinq-|Mmqisfów 

japońskich
Zakończone w Tokio mistrzo­

stwa świata w tenisie stołowym 
przyniosły pełny sukces gospo­
darzom. Japończycy zdobyli 
trzy tytuły mistrzowskie w tym 
obydwa w grach pojedynczych, 
co Jest b-z precedensu w histe­
rii mistrzostw świata „malej 
rakietki".

W grach pojcdyńczych oby­
dwa finały bvły „Japońskie". 
Oglmura pokonał obrońcę tytu 
In Tanaka 3:2, a wśród kobiet 
Okowa pokonała również 3:2 
Watanbe.

W grach podwójnych Jedynie 
Rumunki Rozeanu I Cefler obro 
ntły tytuł z r. ub. wygrywając 
finał z parą Japońską 3Vatan- 
bo — Eguchl 3:2. W grze po­
dwójne) mężczyzn trzeci tytuł 
przypadł Japończykom, gdyż 
Ogtmnra I Tomlta wygrali z ml 
strzowską parą świata Anórea- 
<Ms — Stlpek (CSR) 3:8. Jeszcze 
Jedną sensacją był finał gry 
mieszanej, w którym rewelaeyj 
na para amerykańska Klein — 
Neuberger pokonała parę cze- 
choslowacko-anr.Ielską Andrea- 
dls — Haydon 3:2.

„Nowa Huta" — Tata, mama, 
gosposia I Ja.

Seanse o godz. II. 13, I 20.
„Młoda Gwardia" — Rokosso- 

wo — nieczynne.
WDK — Włóczęga.

Seanse o godz. 15.30 1 17.30.
UWAGA. Repertuar kin po- 

dajemy na podstawie komuni­
katu Okręgowego Zarzadu Kin 
w Koszalinie.

„Sublokator do wszystkiego" 
— występ zespołu „Estrady1' 
gdańskiej.

Początek o godz. 20.00.

W dniu 12. IV. 1956 r. w wieku lat 49 po krótkiej 
i ciężkiej chorobie zmarł

TOW. KOPIĆ JAN
Kier. Tartaku Przem. leśnego w Nowej Świętej 

odznaczony Medalem 10-lecia
W Zmarłym tracimy wzorowego i sumiennego pra­

cownika, wiernego towarzysza i serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Podstawowa Organizacja Partyjna 
Rada Zakładowa I Dyrekcja Rejonu Przem. Leśnego 

w Szczecinku.
K—185-1

PROGRAM I
na dzień 13. bm. (piątek)

5.11 Muzyka. 5.30 Rozmaitości 
rolnicze. 6.08 Mozaika mci. po­
godnych. 7.10 Muz. popularna. 
7.45 Błękitna sztafeta. 8.08 Muz. 
ludowa w artystycznym oprać. 
8.36 Konc. popularny. S.00 „Za­
bawy leśne" aud. dla klas III 
1 IV. 9.20 Konc. kameralny. 10.35 
Koncert życzeń. 11.30 Muz. 1 aktu 
alnoścl. 12.10 Przegląd prasy. 
12.15 „Mickiewicz w pleśni" śpie­
wa Tatiana Mazurkiewicz. 12.30 
Na swojską nutę. 13.fl Aud. dla 
wsi. 13.10 „Fala uderza o brzeg" 
aud. dla klas V. 15.30 „Ania z Zle 
lonego Wzgórza" odcinek powie­
ści L. M. Montgomery — dla dzle 
cl. 16.05 Konc. orkiestry rozgłośni 
łódzkiej PR. 17.00 Utwory komp. 
polskich. 17.20 Muz. rozrywkowa. 
17.35 „Śpiewamy pleśni | piosen­
ki". 18.80 Radiowy kurs nauki 
jez. rosyjskiego. 16.20 „Pełnym 
głosem o sprawach młodzieży". 
18.45 „Ballada o gaiku" — opow. 
J. Baranowskiego. 19.00 „Opo­
wieść o Mozarcie" aud. sl.-muz. 
20.25 Aud. dla wsi. 20.35 „Szla­
frok Oblomowa" — słuch, wg. 
pow. J. Gonczarowa. 22.05 Mel. ta

neczne. Z2M Muz. taneczna.

UWAGA UWAGA

Rolnicy i hodowcy drobiu!
W Zakładach Wylęgu Drobiu w Koszalinie, Karlinie, 

Szczecinku, Słupsku, Połczynie, Bytowie, Wałczu i Zło­
towie
można nabywać pisklęta jednodniowe 

rasowe i hezrasowe w każdy piątek tygodnia
Zamówienia przyjmują wszystkie Zakłady Wylęgu 

Drobiu oraz Powiatowe Zarządy Rolnictwa i Gminne 
Spółdzielnie ZSCh.

Wczesne pisklęta są najsilniejsze, 
a już we wrześniu dostarczą ci śuieżych jaj

K—183-1

OGŁOSZENIA DROBNE
WYRZYKOWSKA Barbara, 
Walcz, Kościuszki 28/1 zgubiła 
kwit nr 164 z dnia 38. II. 1956 r. 
wydany przei Komis Walca na 
sumę 250 zl. Gp—130-1

MACIEJA Helena zgubiła ze­
zwolenie na zamieszkanie w 
strene naagranicznej wyaane 
przez Prezydium PRN w Koło­
brzegu. P—131-1

SZOSTAK Władysław, zam. Bu 
kówko, pow. Białogard zgubił ’ 
na trasie Szczecin — Białogard 
legitymację szkolną nr 39 wy­
daną przez Technikum Handlo 
we — Szczecin.

P—133-1

ZAMKOWA Bronisława zgubiła 
legitymację służbową Nr 640/54 
wydaną przez Prezydium Powia 
towej Rady Narodowej w Sła­
wnie. P—132-1

KORESPONDENCYJNE lekcje 
księgowości, stenografii, języ­
ków. Łódź 1, skrytka 297.

P-134-1

UPRZEJMY
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WYWIAD 
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 

N. A. Bułganina 
udzielony dziennikowi brytyjskiemu „Times"

MOSKWA. Jak donosi agencja TASS, dziennik brytyjski 
„Times" zwrócił się do przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bułganina z prośbą o udzielenie odpowiedzi na 
niektóre pytania pozostające w związku z przyszłą podróżą 
N. S. Chruszczowa i N. A. Bułganina do Wielkiej Brytanii.

Poniżej podajemy pytania dziennika „Times" i odpowiedzi 
N. A. Bułganina.
PYTANIE: Jaki jest cel po- 

droży do Wielkiej Brytanii?

ODPOWIEDZ: N. S. Chrusz­
czów i ja odwiedzimy Wielką 
Brytanię na zaproszenie rzą­
du brytyjskiego. Podczas na­
szego pobytu w Anglii zamie 
rzamy omówić zagadnienia in 
teresujące przede wszystkim o- 
ba nasze kraje. Nie przesądza 
jąc rezultatów, jakich spodzie­
wamy się po naszych rozmo­
wach z rządem brytyjskim, 
można stwierdzić, że osobiste 
kontakty czołowych mężów 
stanu różnych krajów są sku­
tecznym środkiem osiągnięcia 
zrozumienia w trudnych i 
spornych kwestiach. Można tu 
na przykład przypomnieć, Jak 
bardzo pozytywną rolę ode­
grały osobiste kontakty czo­
łowych mężów stanu przy roz 
wiązywaniu problemu austriac 
kiego, przywróceniu przyjaz­
nych stosunków ZSRR z Ju­
gosławią, pogłębieniu przyjaz­
nych stosunków ZSRR z szere 
giem krajów Azji i w wielu 
innych wypadkach.

Rokowania — jak wykazu-1 
Je doświadczenie naszych cza- ! 
sów — są najlepszym sposo- i 
bem regulowania takich lub i 
innych zagadnień międzynaro- i 
dowych.

i PYTANIE: Czy podróż ta 
może przyczynić się do osła­
bienia napięcia w sytuacji 
międzynarodowej?

ODPOWIEDZ: Mamy taką na 
dzieję i ze swej strony do­
łożymy wszelkich starań, aby 
wizyta nasza w Anglii przy­
czyniła się do osłabienia na­
pięcia międzynarodowego. 
Rząd I narody Związku Ra­
dzieckiego wychodzą z założe­
nia, że we wzajemnych sto­
sunkach wielkie mocarstwa po 
winny kierować się wspólnymi 
dla nich interesami, że głów­
na troska polega na tym, by 
nie dopuścić do nowej wojny 
oraz nawiązać normalne, do­
bre stosunki między wszyst­
kimi krajami.

Jeśli spotkamy się z nale­
żytym dążeniem drugiej stro­
ny do złagodzenia napięcia, 
to wizyta da niewątpliwie po­
zytywne wyniki.

PYTANIE: Za granicą moż­
na usłyszeć pogląd, że istnie- I 
]e sprzeczność między oświad- i 
czeniami złożonymi podczas 
podróży do Indii, Burmy i 
Afganistanu a obecnymi wy­
powiedziami na temat przy- 
jaźni i stosunku do Anglii. 
Czy nie byłby pan uprzejmy 
wyrazić swego zdania w tej 
sprawie?

T ODPOWIEDŹ: Związek Ra­
dziecki dąży do dalszego po­
lepszenia stosunków z Anglią, 
Francją, Stanami Zjednoczo­
nymi oraz ze wszystkimi In­
nymi krajami, uważając, że 
dobre stosunki 1 przyjaźń mię 
dzy narodami prowadzą do 
utrzymania I umocnienia po­
koju na całym świecie. W u- 
mocnlenlu zaś pokoju zaintere­
sowani są w nie mniejszym 
stopniu niż ludzie radzieccy 
Anglicy, Francuzi, Ameryka­
nie, narody wszystkich kra­
jów

.1. Niezmienna zasada nolityki 
zagranicznej Związku Radzlec 
kiego Jest polityką przyjaźni 
I pogłębiania zrozumienia wza 
jemnego ze wszystkimi kraja­
mi, w tym także z Anglią.

Naród radziecki zawsze ży­
wił szacunek dla narodu an­
gielskiego I szczerze pragnie 
utrzymywać z nim przyjazne 
stosunki. Tylko mijając się z 
prawdą, można było twierdzić, 
że oświadczenia złożone pod­
czas wizyty radzieckich mę­
żów stanu w Indiach, Birmie 
i Afganistanie były wymierzo­
ne przeciwko nawiązaniu przy 
jaznych stosunków między i 
ZSRR a Anglią.

f PYTANIE: Za granicą mo: 
na spotkać się z poglądem, ie , 

celem podróży do Anglii jest 
wbicie klina między Anglię 
i Stany Zjednoczone. Czy nie 
byłby pan uprzejmy wypowie­
dzieć się na ten temat?

ODPOWIEDŹ: Gdy Związek 
Radziecki pragnie nawiązać 
dobre, przyjazne stosunki z 
jakimś krajem, nie widzi po­
trzeby, aby kraj ten odrzucał 
przyjaźń z jakimikolwiek in­
nymi krajami. Kraj nasz prag 
nie przyjaźnić się także z 
przyjaciółmi Anglii i nie po­
trzebujemy pozbawiania Anglii 
Jej przyjaciół.

Rząd radziecki dąży do przy 
jaznych stosunków z Anglią, 
podobnie jak z Francją, USA 
i innymi krajami. Przywiązu­
jąc wielkie znaczenie do u- 
stanowienia takich stosunków 
ze wszystkimi krajami w 
imię utrwalenia pokoju i bez­
pieczeństwa, rząd radziecki, 
jak wiadomo, czyni wszystko, 
aby polepszyć również stosun­
ki radziecko - amerykańskie. 
Pragnie tego zarówno naród 
radziecki, jak i naród amery­
kański I nie ma nic takiego, 
co by nie dało się usunąć w 
celu nawiązania stosunków do­
brego sąsiedztwa między 
ZSRR i USA.

PYTANIE: Jakie są możli­
wości rozszerzenia wymiany 
handlowej między Anglią a 
ZSRR, i czy należy oczekiwać, 
że podróż do Anglii przyczy­
ni się do tego? Czy rozszerze­
nie wymiany handlowej było­
by korzystne dla obu krajów?

ODPOWIEDŹ: Handel Jest 
lepszy od obcości, a tym bar­
dziej od wrogości między kra 
jami. Szeroka wymiana handlo 
w'a między ZSRR i Anglią by 
łaby doniosłym bodźcem do 
rozwoju współpracy również 
w innych dziedzinach.

Co się tyczy możliwości roz 
szerzenia wymiany handlowej 
między naszymi krajami, to 
są one bardzo pomyślne, rząd 
radziecki gotów jest zgodzić 
się na znaczne rozszerzenie 
angielsko-radziecklej wymiany 
handlowej na zasadzie równoś 
ci I wzajemnych korzyści za­
równo w ramach normalnie 
eksportowanych obecnie towa­
rów, Jak w ramach nowej no­
menklatury towarów. Jeżeli u- 
sunięte zostaną przeszkody do 
takiego handlu w postaci róż­
nego rodzaju ograniczeń nie 
przez nas Wprowadzonych i 
stanowiących dziwny anachro­
nizm, to wzajemne korzyści z 
tego byłyby dość namacalne. 
Rozszerzenie handlu przyczy­
niłoby się niewątpliwie nie 
tylko do podniesienia dobro­
bytu narodów obu krajów, lecz 
również do rozjaśnienia hory­
zontu politycznego.

PYTANIE: Premier Eden o- 
kreślił cel wizyty w sposób 
następujący: „Omówić kwestie 
sporne, podjąć próbę znalezie­
nia wspólnego języka". Czy 
uważa pan, że „wspólny ję­
zyk" może być znaleziony?

ODPOWIEDŹ: Jeśli chodzi 
o nas, to rząd radziecki prag­
nąłby osiągnąć zrozumienie i 
doprowadzić do zbliżenia po­
glądów i stanowisk w spra­
wach interesujących obie stro­
ny, wytworzyć atmosferę za­
ufania między naszymi kraja­
mi I przyczynić się tym sa­
mym do dalszej poprawy sto­
sunków między ZSRR a Wiel­
ką Brytanią, co sprzyjałoby 
utrwaleniu pokoju w Europie 
i w innych częściach kuli ziem 
skiej. Istnieją dostateczne pod 
stawy do takiego wyniku spot 
kania: wszystko zależeć bę­
dzie od odpowiedniej gotowoś­
ci obu stron do znalezienia 
''rogi w kierunku zbliżenia i 

■ gudnicnia stanowisk w spra
-c>. które będą przedmiotem 
! polnych rozmów.
Osiągnięcie forozumienla — 

to pokonanie pewnych trud­
ności, nigdy zaś nie trakto­
waliśmy trudności jako nie­
przezwyciężonej przeszkody. 
Jeśli obie strony oprą rozmo­
wy na zasadach pokojowego 
współistnienia państw i będą 
uwzględniały wzajemne inte­
resy w dziele zapewnienia po­
koju i bezpieczeństwa wszyst­
kich narodów.

PYTANIE: Jakie są główne 
zagadnienia, które powinny 
być omówione z przywódcami 
brytyjskimi?

ODPOWIEDŹ: Strony omó­
wią zagadnienia, które uczest­
nicy spotkań zechcą wysunąć. 
Można Jednak z góry powie­
dzieć, że nie będą' omawiane 
takie sprawy, które bezpośred­
nio czy pośrednio godziłyby w 
interesy tego lub innego kra­
ju nie uczestniczącego w roz­
mowach radziecko-angielskich. 
Przewiduje się omówienie 
przede wszystkim zagadnień 
dotyczących rozwoju handlu 
między naszymi krajami i roz­
szerzenia współpracy między 
ZSRR i Anglią, Jak również 
pewnych innych problemów 
międzynarodowych, których u- 
regulowanie przyczyniłoby się 
do dalszego osłabienia napię­
cia międzynarodowego i do u- 
trwalenia pokoju powszechne­
go.

XI sesja
Europejskiej Komisji 
Gospodarczej EKG 

Oświadczenie delegacji 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Czou En-lai przyjął 
przedstawicieli 

egipskiej
misji handlowej

PEKIN. Premier Czou En-Ial 
przyjął szefa egipskiej misji 
handlowej w Chinach, Mea- 
hatael Farra oraz jego zastęp­
cę, Ahmeda el Mantawa.

Zaprzyińąianla 
noufaąo rządu.

cajLońiklaąo
LONDYN. W czwartek za­

przysiężony został nowy rząd 
cejloAski. Przysięgę z' 1 ró­
wnież nowy promier s. Ban­
daranalke, który zajmuje je­
dnocześnie stanów: ko mini­
stra obrony 1 spraw zagranice 
nych.

W Moskwie obradowała
Wszechzwiązkowa

Konferencja 
Młodych

Budowniczych
MOSKWA. Ostatnio w Mo­

skwie obradowała Wszechzwląz 
kowa Konferencja Młodych Bu 
downlczych. W środę, 11 bm. na 
Kremlu zakończyły się jej obra 
dy. W ostatnim dniu obrad na 
posiedzeniu przedpołudniowym 
obecni byli: N. A. Bułganln, 
N. S. Chruszczów, Ł. M. Kaga- 
nowicz, G. M. Malenkow, A. I. 
Mikojan, W. M. Mołotow, M. O. 
Plerwuchln, M. Z. Saburow, 
M. A. Suslow, L. I. Breżniew, 
D. T. Szepllow i J. A. Furcewa.

W dyskusji zabierali glos 
przedstawiciele młodych budo 
wmczycn, przedstawiciele mini 
sterstw, aktywiści Komsomolu.

Pierwszy sekretarz Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Parni związku KaaziecKiego 
N. S. Chruszczów wygłosił dłuż 
sze przemówienie, które zostało 
gorąco przyjęte przez zebra­
nych.

Sekretarz KC Komsomolu Sze 
lepln w imieniu wszystkich 
komsomolców, chłopców i dziew 
cząt radzieckich podziękował 
partii 1 rządowi za opiekę nad 
młodzieżą. Podał on w swym 
przemówieniu, że na apel Kom 
somołu 13 tys. młodych patrio­
tów przystąpiło do pracy na bu 
dowie kujoyszewsKiej, stann- 
gradzkiej 1 gorkowsklej elektro 
wnl wodnych, 13 tys. chłopców 
1 dziewcząt rozpoczęło pracę na 
budowach zakładów konstrukcji 
żelazo-betonowych i prefabryka 
tów, zaś około 100 tys. młodych 
robotników wyjechało na budo 
wę w rejonach zagospodarowy­
wania odłogów. KPZR 1 rząd ra 
dzleckl — oświadczył Szolcpln 
— postawiły wielki© odpowie 
dzlalne zadania przed Komso- ■ 
molem 1 przed całą młodzieżą । 
radziecką. Ocena ta zobowiązu­
je każdego z nas do jeszcze lep 
szej pracy.

Na zdjęciu: widok sali 
obrad.

* * •

GENEWA. Obradująca w 
Genewie Europejska Korni" 
sja Gospodarcza (EKG) oma­
wiała ostatnio sprawę repre­
zentacji Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej w EKG. 
Nieznaczną większością gło­
sów postanowiono nie dopu­
ścić delegacji Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej do 
udziału w pracach komisji.

W związku z powyższym 
delegacja NRD przekazała 
prasie oświadczenie, w któ­
rym wyraża ubolewanie z po 
wódu decyzji komisji. Dele­
gacja NRD protestuje prze­
ciwko niezgodnym z rzeczy­
wistością twierdzeniom dele­
gacji Niemieckiej Republiki 
Federalnej, jakoby tylko rząd 
NRF był uprawniony do re­
prezentowania narodu nie­
mieckiego na arenie między­
narodowej.

Obalając te twierdzenia de 
legacia NRD wskazuje w 
szczególności na fakt, że począ 
wszy od 1953 r. przedstawicie 
le Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej brali aktywny 
udział w 150 sesjach komite­
tów specjalnych i grup robo­
czych Europejskiej Komisji 
Gospodarczej, wysuwając sze 
reg propozycji, które zostały 
pozytywnie ocenione przez 
przedstawicieli innych kra- 
jów.

Cejlon pożegnał 
»wybitnego antykomunistę 

Azji«
MIJA właśnie rok od 

czasu zbrodniczego za­
machu kuomlntan- 

gowców 1 ich mocodaw­
ców, którego ofiarą padli 
pasażerowie samolotu „Ka- 
shmir Princess", a wśród 
nich jadący na konferen­
cję w Bandungu korespon­
dent „Trybuny Ludu", to­
warzysz Jeremi Starec. 
Cele, które przyświecały 
zamachowcom, są znane. 
Był to jeden z fragmentów 
akcji obliczonej na po­
wstrzymanie rozwijającego 
się w krajach Azji i Afry­
ki potężnego ruchu naro­
dowo-wyzwoleńczego.

Wydarzenia międzynaro­
dowe ostatniego roku mó­
wią o ogromnej naiwności 
polityków, którzy łudzą 
się, że przy pomocy zbrod­
niczych prowokacji uda się 
im odwrócić bieg procesów 
historycznych. Na listę 
tych wydarzeń wpisać dziś 
można nową pozycję — wy 
nikł wyborów parlamentar 
nych na Cejlonie, wyspie 
wchodzącej w skład współ 
noty brytyjskiej.

Komentując wynikł tych 
wyborów, korespondent a- 
merykańsklego dziennika 
„New York Times" stwier­
dza, że stanowią one dla 
kół imperialistycznych praw 
dziwę „uderzenie obuchem 
w głowę". W tym moc­
nym powiedzeniu nie ma 
najmniejszej przesady. 
Przypomnijmy, że Jeszcze 
stosunkowo niedawno w 
Waszyngtonie 1 Londynie 
spoglądano na tę małą, po­
łożoną tuż koło wybrzeży 
Indii wyspę, jako na trwa 
ły 1 pewny punkt oparcia. 
Sprawozdawcy zachodni 
stwierdzali, że nieoficjal­
ni obserwatorzy amerykań 
scy na konferencji w Ban­
dungu, głośno wyrażali 
swą radość w czasie wy­
stąpień premiera Cejlonu, 
Kotelawali. Nic dziwnego 
— w przygnębiającej dla 
nich atmosferze Bandun­
gu, przyjemnym wyjątkiem 
było antyradzieckie i an­
ty chińskie przemówienie 
Kotelawali oraz jego wypa 
dy przeciwko krajom demo 
kracji ludowej.

Niewątpliwie, wystąpie­
nia Kotelawali w Bandun­
gu nie przysporzyły mu po­
pularności wśród miesz­
kańców Cejlonu. Mają za­
pewne jakiś związek z ty­
mi wystąpieniami wyniki 
wyborów, w których par­
tia rządząca, Zjednoczona 
Partia Narodowa, posia­
dająca dotychczas w par- 
lamencie 54 posłów, zdo­
była zaledwie 8 mandatów. 
Wśród ugrupowań opozy­
cyjnych największy sukces 
odniósł Zjednoczony Front 
Ludowy, który zdobył 51 
mandatów. Partia Komu­
nistyczna wprowadzi do 
parlamentu — podobnie 
Jak poprzednio — 3 po­
słów. W związku z wyni­
kami wyborów opubliko­
wany został komunikat 
stwierdzający, że Kotela- 
wala ustępuje z dniem 
11 bm. ze stanowiska pre­
miera, ministra obrony 1 
ministra spraw zagranicz­
nych.

O tym, Jak bardzo par­
tia rządząca nie spodziewa­
ła się porażki, świadczy 
fakt, le bezpośrednio przed 
wyborami Kotelawala o-

60 żołnierzy czangkaiszekowskich 
powróciło w 1955 r. do ChRL

PEKIN. W ciągu u- 
bieglego roku ponad 60 
żołnierzy i oficerów czang­
kaiszekowskich powróciło 
do Chińskiej Republiki Lu­
dowej. Większość z nich zbie­
gła z oddziałów czangkaisze­
kowskich i przedostała się do 
ChRL, zaś pozostali poddali 
się podczas starć z patrolami 
Chińskiej Armii Ludowo-Wy 
zwoleńczcj. Byłym żołnie­
rzom czangkaiszekowskim za­
pewniono pracę i umożliwono 
powrót do normalnego życia

* * *
PEKIN. Do Chińskie! Renu- 

świadczył na konferencji 
prasowej, iż zdobędzie ona 
co najmniej 60 manda­
tów. Miała Jej w tym/ 
pomóc obietnica zastąpi*-.' 
nia używanego dotąd ofi­
cjalnie na wyspie języka 
angielskiego przez język 
syngaleski oraz zapo­
wiedź prowadzenia poHty- 
ki „neutralizmu antyko­
munistycznego". Jak wi­
dać jednak, aspiracje ru­
chu narodowo-wyzwoleń­
czego wykraczają poza 
granice Językowe, a żąda­
jącym polityki nlewiąza- 
nia się z blokami wojsko­
wymi mieszkańcom Cejlo­
nu ten specyficzny rodzaj 
„neutralizmu" nie za bar­
dzo odpowiada.

12 bm. przywódca Zjedno 
czonego Frontu Ludowego, 
Bandaranalke, złożył przy­
sięgę Jako premier Cejlo­
nu. Nowy premier jest je­
dnym z najbogatszych mie 
szkańców wyspy, a swe­
go czasu studiował na Uni­
wersytecie Oxfordzkim 
wraz z... Edenem. Trud­
no przewidywać w tej 
chwili, jaka będzie poli­
tyka Jego rządu. Warto 
jedynie przypomnieć, że 
Zjednoczony Front Ludo­
wy odniósł wielki sukces 
wyborczy, wysuwając pro­
gram ustanowienia demo­
kratycznej republiki, zerwa 
nia więzów łączących Cej­
lon z Wielką Brytanią, 
likwidacji obcych baz woj­
skowych i ustanowienia 
przyjaznych stosunków ze 
wszystkimi państwami, za 
równo z ZSRR 1 China­
mi Ludowymi, jak i grupą 
państw neutralnych — In­
diami. Burmą, Indone­
zją. I ma chyba rację an­
gielska gazeta „Daily 
Mail" pisząc, że skoro 
„Bandaranalke znajdzie się 
u władzy, być może go­
tów będzie pójść na kom­
promis, Jak to czyni wie­
lu polityków. Ale potężne 
siły, które pchają go co­
raz bardziej na lewo, mo­
gą go zmusić do spełnie­
nia obietnic".

« « «
O wynikach wyborów 

na Cejlonie nie można mó 
wić w oderwaniu od sytua­
cji w wielu innych kra­
jach Azji, Afryki czy Bli­
skiego Wschodu. Oto bur- 
żuazja pakistańska opowia 
da się za współpracą ze 
Związkiem Radzieckim 1 
Innymi krajami obozu po­
koju, co znalazło wyraz 
m. in. w podpisaniu dnia 
4 lutego br. umowy handlo 
wej z Polską; wiceprezy­
dent Filipin, Garcia, mó­
wi o „różnicy opinii, star­
ciach interesów 1 niefor­
tunnych Incydentach" w 
stosunkach filipińsko-ame- 
ry kańskich; obserwujemy 
wzrost nastrojów neutrali- 
stycznych w Syjamie... 
Wszystkie te wydarzenia, 
podobnie jak odejście ,,wy 
bitnego antykomunisty 
Azji" — tak prasa zachod­
nia nazywa Kotelawalę — 
są fragmentami tego sa­
mego rozdziału, który moż 
na zatytułować: wal­
ka o niezależ­
ność.

Rozdział ten nie został 
zakończony.

' W. Z.

bliki Ludowej powróci! w 
tycli dniach z USA b. kapitan 
armii czangkaiszekowskiej, 
Peng Yi. W roku 1955 został 
on wysiany z Taiwanu na 
przeszkolenie do akademii woj 
skowej w Stanach Zjednoczo­
nych. Po ukończeniu kursu W 
styczniu br. postanowił on nie 
wracać na Taiwan, gdyż nie 
mógł pogodzić się z terrorem 
panującym w armii czangkai 
szekowskiej i celami, którym 
ona służy. Peng Yi w drodze 
powrotnej z USA zatrzymał 
się w Japonii, skąd udało mą 
się wyjechać do ChRL.


